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W I A D O M O Ś C I  W O J E N N E .
Tre/ć. Wiadomości Kraiowe: z Petersburga. Wiadomości Zagraniczne: Niemcy. Franciia. 

Angliia. Niderlandy. Hiszpaniia. W łochy. Wiadomości Naukowe.

W I A D O M O Ś C I  K R A I O W E .

z Petersburga, 1 2  Maia.

W  przeszłą środę 5 b. m. m iał  sczęście 
przedstawienia się N. Panu w pałacu zimowym 
Podpułkownik K atkart, przybyły tu od Króla 
JMści W. Brytańskiego w charakterze powier
nika w sprawach.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N IC Z N E . .

N i e m c y .
Od Brzegów Menu, 4 Maia.

W  Gellyudze odkryto wową gałęź  rowolu- 
cyynych zamachów. Między uczniami znalazła 
się młodzież, która niemaiąc żadnego maiąlku 
ży ła  przecież wystawnie i starała się pociągnąć 
na stronę swoią wszystkich innych uczniów 
iuź to przez festyny, iuź przez podarunki zna- 
czney wartości. Doszło iuź to do wiadomości

Senatu akademickiego, i ma bydz z naywiększą 
pilnością śledzone, a co się w toku sprawy 
odkryie, zapewne z czasem poda się do wia
domości publiczney.

— Dla zabespieczenia od napaści gościńców 
wiodących do Manheymu, wysłane bywaią co 
noc znaczne patrole piechoty i iazdv, które 
ustawicznie przebiegaią po nad obu brzegami 
Nekkera. 0

z M oguncji, 3 Maia.

W  gazecie naszey czytamy następuiący artykuł: 
»Niektóre pisma peryiodyczne niemieckie za- 

daią sobie pracę w zbiianiu pogłosek miesczo- 
nycb w dziennikach zagranicznych o znaydo- 
waniu się iakoby w więzieniach mogunckicli 
wielu osob, utrzymywanych tam z rozkazu 
kommissyi sledzącey za zdania polityczne. Co 
do nas, przestaiemy na uczynieniu tey tylko 
uwagi, iz będąc mieszkańcami Moguncyi, nie
wierny pjzecieź czy kommissyia 
ma iakie kolwiek więzienia"

pomiemona 
onegdzie się 

I I I
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znayduią? i nahoniec nacoby się m o g ły  przy
dać  tev kommissyi, która nieiest ż a d n ą  iuryz- 
dyk cy ią  sądową?«

z flunnow eru , i M aia .
K ról p rze s ła ł  w dniu 21 z* m. adres do 

uniwersytetu Gettingskiego, w którym donosi, 
iż ofiarowane sobie przez senat ekadernicki 
rektorstwo tamecznego uniworsytetu, chę tn ie  
p rzy ią ł ,  i wdzięczność swoią za tak nieoboięt- 
ny  dowod ufności tem uż senatowi oświadcza.

F i t  A n  c  1 1 A.

z  P a ryża , 29 K w ietn ia .
Zabóyca Luw el p rzyznał się nakoniec iz 

p u g ina ł  którym zam ordow ał X iąźęcia  B e rry ,  
zrobiony b y ł  przed czterma laty na urząd  w 
la  Rochelle; lecz ż ad n ą  m ia rą  n iem ógł sobie 
przypomnieć, ani nazwiska maystra, ani ulicy 
n a  którey mieszkał. Podano mu zatem plan 
tego miasta i iak powiadaią przypom niał iuź 
ulicę , a policyia tym czasem w la Rochelle 
wszelkich używa środków, celem powzięcia 
wiadomości o maystrze.

O to  są imiona dzienników paryzkicb których 
wydawcy są  aresztowani i powołani do sądu 
dla  odpowiedzi: Constitutionel, Courrier, V Jn- 
dependant. Mineraief Biblioteque, Censeur, w  
departam entach zas Focyanin, Echo Zachodu, 
P atry io ta  a lzacki; dzienniki: ize rsk i, Burgski 
i de la  Gironne.

A N G L I I A .

z  L o n d yn u , 29 K w ietn ia .
W  czasie otwarcia par lam entu  wszystkie ga-  

leryie w  sali obrad , zaięte b y ły  przez kobiet 
k tó rych  nadzwyczaynie w tym roku  b y ło  
wiele.

W  iedney z gazet tuteyszych czytamy n a 
stępujący a r tyku ł:

»Nowo w ybrany  Parlam ent zawiera osobliw
szą mieszaninę nazwisk oznaczaiących rozmai
te sztuki i rzem ios.a , nazwiska ptaków i zwie
rzą t i m n ę  żyiące i uieżyiące twory i przed
mioty. I tak iest 6 kowalów [Smiths'), dwóch 
będnarzy  {Coopers), dwóch krawców ( T a rlo rs) 
ieden woźnica {C arter), ieden m nich ( Morich) 
ieden kapelan {C haplain), ieden pisarz {Clerk) 
ieden Szafarz ( B atler) , ledno dziecko (C hild) i ie
den Król (K in g ) ,  ieden Lis (Fox'), iedno iagnie 
L a m b , iedenzaiąc {Harc,) ieden Jeleń (H ert,) K a 
czor  (D ra lh ), ieden kogut (Cock), ieden łabędź  
(S w a n ), fedna K una (M rstin), następuią inne
go  rodzaiu przedmioty: ieden las ( W ood), ie- 
dna  świątynia [Tem pie), iedna t rum na  (C u f-  

J i n ) ,  iedna Grota (P itt) , kilka wałów (W e lls )

kilka mostów (Birdges) ,  iedna wiśnia (C her
r y ) ,  iedna róża (B ose), iedna noga (L egge), 
z k ilku  tewarzyszami (Fellows), iedna piszczał
ka (F ife ), a co naypoźądańsze po tęgiey zimie, 
łagodny  May ( M ildm ay).

N i d e r l a n d y . 
z f la g i, 2 M aia.

W  listach z Bruxelli wyczUuiemy w zmian
kę o strasznym pożarze, który się zdarzył we 

* wsi O igny  w dniu 20 z. tn. Cztery m a łe  
dziewczynki zg inę ły  w p łom ien iach ,  i 85 
domów zamienione zostały  w perzynę. Szkoda 
tym pożarem zrządzona wynosi przeszło 
180,000 z ło tych . W Lichterte w okolicach 
Tournhou te  b y ł  także pożar 24 z. m. i zni- 
sczył 4°  domów i wiele innych  budowli go
spodarskich.

H  I S Z P  A N I I A .

z  M adrytu , 18 K w ietn ia .
K ról potwierdził postanowienie Kortezów z 

dnia 18 Kwietnia 1814 roku względem milicyi 
ziemskich mieyscowycb. (Milicyia national lo
ca l) .  Na mocy tego postanowienia każdy oby
watel od 3o do 5o lat wieku, na którego wy
padnie los, powinien w tey milicyi wysłużyć 
8 lat. A chociaż to woysko przeznaczone iest 
w łaśc iw ie  na straż wewnętrzną; z tein wszy- 
sikiem urządzone i ćwiczone będzie, zupełnie  
lak, iak p u łk i  liniowe.

W i O C H I .

z  Rzym u, 18 K w ietnia.
Pismo peryiodyczne tuteysze L e K odzie  

del Giorno, podaie do wiadomości publiczney 
następuiącą  odezwę pod datą  i 5 b. m. do 
wydawcy dziennika paryźkiego le Conclitutio- 
nel adressowaną:

tM.fci Panie! N iezwaźałem na pierwsze W P a -  
na ogłoszenie o nowem dziele, którego mnie 
mianowano au to rem , m yś ląc ,  iż się s tało  przez 
o m y łk ę  w imieniu; lecz z uaywiększem po- 
dziwieniem czytałem dziennik W P an a  ,z dnia 
26 Marca, w którym znayduie się a r ty k u ł  na- 
s tępuiący:

»Wy szła  na widok publiczny flis to ry ia  p a r 
lam en tu  Angielskiego, od nastania w go w ro
ku  12,34, a ź do roku siddmego rewolucyi f r a n - 
cuzkiey, z  d o iączoną  w ielką  kartą , p rze z  L u 
dw ika  Bonapartego i notam i w l  asnor ęcznem i 
Cesarza Napoleona  i t. d.«

„Ta okoliczność zmusza mnie do przesłania 
W P anu  odezwy nasfępuiącey, którą abyś iak 
naypowszechntey o g łos i ł ,  mocno upraszam:
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»Dziefo które mnie p rzyp isa ła  p o d  ty tu łem : 

łłis to ry ia  parlam entu angielskiego i t ,  d . iest 
mi ty lko  znaiome z dwóch, o g io izeń  pomiesczo- 
nych  w dzienniku  le Constitutionel; Z e  w szel
ką  przeto  fo rm a lnośc ią  z a d a i ę  f a ł s z  po tw arcy, 
k tóry  ie śm ia ł p o d  moiem w yd a ć  im ieniem , 
ani nawet p o iąć  mogę, iaki iest cel iego i iak  
m ożna  b yd ź  tak dalece bezczelnym .

>Jesli to dzieło  iest szacowne, sumnienie nie- 
pozwola mi cudzey sobie przv\vi:aszezvć chw a
ły ;  iesii przeciwnie, są  to tylko widoki X ię -  
garza, i dzieło z siebie naganne, oświadczam 
się ze ca ła  odpowiedzialność na prawdziwego 
autora spadać powinna, pomimo wszelkiey 
chytrosci i lańszu któremi się pokrywa.*

»L. de St-Leu.«

W I A D O M O Ś C I  N A U K O W E .
z D ziennika IHilećtskiego.

O oświecaniu św ia tłem  elektrycznem'. p rzez
Meinecke professora w H ali. ( t łum aczen ie  .
Ktoby się o dw aży ł powiedzieć przed dwó- 

dziestą lub trzydziestą laty, źe ów m a ły  p ł o 
m ień gazu wodorodnego w lam pie f i lo z o f i 
cznej'^ ośyyiecać będzie w dziewiętnastym 
wieku, mieysca publiczne i c a łe  miasta: a 
przecie dzisia tak iesl, i w nim widzimy tak 
wyborny sposob oświecania. Lecz ia mocno 
przekonany iestem, źe daleko doskonalsze i 
m niey kosztownieysze oświecenie m ięć  będzie
m y z św ia tła  elektrycznego.

T o  p rzep ow ied zen ie  op iera m  na d o św ia d c ze 
n ia c h ,  nad któremi od kilku lat iuź p r a cu ię .

W  wielkiey liczbie z św ia tłem  doświadczeń, 
iuźto uczących iuź baw iących  tylko, na które 
pośw ięc iłem  czas wieczorny, ch c ia łem  także 
dowieść s łuchaczom : iź iako uderzenie elek
tryczne powtarzać się może, źe tak powiem, 
do nieskończoności; tak podobnie świetna iskra 
elektryczna, gdy okoliczności (sucha  atmosfera, 
odosobnione dobrze konduktory  i w przyzwoi- 
tey w dległośc i postawione) b ędą  po temu albo 
zręcznie rozporządzone, nieskończoną liczbą 
razy może się powtórzyć. C hcia łem  razem 
przekonać się, do iakiego też stopnia promień 
św ia tła  elektrycznego rozciągać może swe 
powtarzanie, i czyli przezeń nie można sprawić 
c ią g łe g o  oświecenia.

W  tein celu, w sali moiey utwierdziłem do 
ściany oprócz wielkich sześciu blach do oświe- 
Cauia ( ), oko ło  sta leszcze kul o łow ianych

(*) Są to tafle szklanne osadzone kw adratam i 
ukośnem i z blaszek cynow ych.

powleczonych lakiem: przy nich  zawiesiłem 
szn u r  iedwabny d ługośc i  blisko dwudziestu 
ło k c i  pruskich (dziesięć łokci królewskich) 
pokryty m ałem i blaszkami cynowemi. W szy
stkie te  sztuki metalowe odosobnione, nie w ię-  
cey b y ły  od siebie odleg łe  iak na cal ieden; 
a apparat ł ą c z y ł  ła ń c u c h  metalowy z konduk
torem machiny elektryczney: każda iskra po
winna się by ła  powtórzyć oko ło  tysiąca razy. 
M achina elektryczna, chociaż by ła  dobra, lecz 
wielkości średnicy: gdyż tafia nie wiekszey
b y ła  średnicy, iak dwie stopy. Dla otrzy
mania nieprzerwanego strumienia ś w i a t ł a ,  
kazałem  zywiey nieco obracać  m ach inę . 
Z wielkiem moiem i wszystkich obecnych  
zadumieniem, widziałem bardzo piękne  św ia-  
tło,, które podobne b y ło  do piękney iasnosci 
s ięźyca , i po ca łey  śię sali rozlewało. Gdy 
potem, zamiast złączenia  drugiego końca 
prze wodo iczego ła ń c u c h a  z p o d łogą ,  p rzy
bliży łem  go do recypiensa na m achin ie  pneu
m atyczne j ,  wypróżnionego z powietrza, w 
którym św ia tło  elektryczne przechodzić m u 
siało  przez dwie kule na trzy cale od sie
bie odległe, tak wielka zrobiła  się św ia tło ść
ze na  środku  sali można b y ło  czytać n ay -  
drobnieysze pismo. Światło  to zdawało się 
nawet wzmagać przez c iąg  doświadczenia.

O trzym ałem  więc bez żadnego  c ia ła  pa l
nego lasne i przviemne św iatło , owszem d a 
leko, i e  tak powiem, subtelnieysze, niż św ia
t ł o  z gazu wodorodnego: bo izba . obszerna,
oświecona b y ła  przez powtarzane czyli roz
m nożone iskry bez widocznego osłabienia się
strumienia iskier ku końcowi. M ogłem  bez
wątpienia więcey razy ieszcze rozm nożyć 
iskry, przeprowadzaiąc ie do drugiey i trze- 
ciey izby, a może i c a ł ą  budowę oświecić, 
gdyby podobieństwem b y ło  dostatecznie cie
płem  osuszyć powietrze we wszystkich iz
bach , i odosobnić c a ły  ten apparat. Ta p ró 
ba zaiste może bydź ieszcze bardzo niedo
k ła d n ą ;  pokaźnie atoli,  że podobieństwem 
iest zrobić znaczne oświecenie szczupłym 
sk ładem  elektryczności. Jakoźkolwiekbądż, 
proces tak prosty, choćby  też b y ł  i wydo
skonalony, nie iest ieszcze ani dostateczny, 
ani użyty bydź może: gdyż iskry wolne, któ
re się w przestrzeni zam kniętey powtarzaią, 
iak np. w izbie, po pewnym czasie robią za
pach ca łk iem  nieprzyjemny i psuią powie
trze, robiąc je szkodliwem oddychaniu: oprócz 
tego me można nigdy do takiego slopuia
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osuszyć powietrza, źebv nie przewodziło e lek
tryczności,  a zatem, żeby iskry nie os łab ia 
ł y  się, a uawet wkrótce nie gasły , oczem z 
w ielokrotnych doświadczeń p rzekonałem  się. 
W  czasie wilgotnym, choćby  i naylepiey iz
ba  b y ła  ogrzana, bardzo m a łe  oświecenie 
zrobić m ożna. Na wolnem więc powietrzu, 
albo na ulicy, niepodobieństwem b y łoby  te
go dokazać.

Lecz gdy się iskry wprowadzą i z a m k n ą  
w walcach, albo kulach szklanuych, nieprze- 
n ik liw ych dla powietrza, po łączonych  z so
b ą ,  i przvbranych wewnątrz kwadratam i uko -  
śnem i do powtarzania św ia tła ,  wówczas po
wietrze wewnątrz apparatu zawsze będzie su 
che , gdyż zewnętrzne żadnego w p ływ u  mieć 
nie będzie.

Ale i wtenczas nawet p ły n iem e  św ia t ła  
elektrycznego b v ło b y  niedostateczne, i nie 
m o g ło b y  bydż zastosowane do zwyczaynego 

'o św iecen ia :  bo bez wielkiey liczby walców 
albo ku l ,  które naturaln ie  znacznegoby ko
sztu w ym agały ,  s łabe  tylko św ia tło  x ięży- 
cowe sprawić można. Dla zaradzenia więc 
tem u, trzeba się chw ycić  sposobow fizycznych
i chemicznych.

Są gatunki p łynów  sprężystych, w których 
Światło elektryczne daleko iest świetmeysze,
niżeli w powietrzu atmosferycznem. P o d łu g  
m oich  doświadczeń, tym p łynem  nie  ̂ iest gaz 
kwasorodny, iakby •się dom yślać  można by
ło ,  ale gazy wodorodny, saletrowy; wodoro- 
dny siarczysty i wodorodny węglisty. Z łożo 
ne  atoli czyli skombinowane gazy, tak iak trzy 
ostatnie, nie m ogą bydż użyte do twoizenia 
atmosfery dla e lekryczności: bo te przez nię
ch o ć  powoli rozk ładać  się daią. Sam więc
tylko <uiz wodorodny, lubo i mniey czysty, 
gdyż go iskry przeczyszczą, s łu ż y ć  może do 
nape łn ien ia  walców albo kul, przez które
św iatło  elektryczne m a przechodztć przeprowa
dzane z ieduego do drugiego ukośnego^ kw a
dra tu .  Wprowadzenie takowe gazu. które się 
raz nazawsze robi, nie iest iak wiemy, ani
wielką trudnością , ani zbyt wielkiego w ym a- 

’ ga kosztu. W  gazie wodorodnym św iatło  
isk ry  elektrycznej, bez naymnieyszey straty na

W P  E T B R

VC d r u k a r n i  w o i e n n e y  G ł ó w n e g o

maśsie i żywości, nay m n iey ,  iest dwa razy 
większe. L ecz  ieżeli gaz do pewnego stopnia 
będzie rozrządzony, co  ła tw o  iest otrzymać 
wypędzaiąc części iego przez c iepło , wówczas 
żywszy pęd iskry nastąpi, i wzmocni się św ia- 

, t ł o  elektryczne: o czem  się także z w ła sn y ch  
przekonałem  doświadczeń.

Ustanowienie e lektrycznego oświacenia, w 
walcach szklannvch nape łn ionych  gazem wo
dorodnym rozrządzonym, bardzo ła tw o  w yko
nane  bydż może, za pom ocą cierpliwości i 
niewielkich znaiomości technicznych. W  tein 
żadnego nie masz niebezpieczeństwa do wy
strzegania się: bo gaz wodorodny nie* może
sparzyć, ani iskra elektryczna rozpalić się, 
gdy iest zam knię tą  w naczyniach i od łączo n ą  
od powietrza atmosferycznego; co tu  w łaśn ie  
rob ią  śc iany  szklanne. Pierwsze sporządzenie 
apparatu  do elektrycznego oświecania: to iest
walce szklanne i wielka m achina  elektryczna, 
któraby m o c ą  s iły  m echaniczney w ru ch  
wprawiana by ła ,  mnieyby w ym aga ło  kosztu, 
niż apparat do oświecania gazem: a u trzym a
nie iego prawie żadnego w ydatku nie potrze
bowałoby: gdyż to się sprowadza do baczno
ści i m a ły c h  starań. Niektóre trudności szcze
gółowe, a może i sam przesąd, który spóźnić 
może ieszcze wykonanie tego, pokonane b ęd ą  
samym postępem fizyki (*).

Nie rozciągam się więcey nad szczegółami, 
bo nie m iałem  dotychczas zręczności powtó
rzyć w wielkiey massie moich doświadczeń 
nad oświecaniem. Z pokorą  podduię te pier
wsze moie próby pod sąd znawców.

(*) Pytanie zachodzi: czyli na  mieysce ogniów 
sztucznych zwyczaynych (feierwerków), 
które tyle prochu  kosztu lą i tak są nie
bezpieczne, nie można by łoby  wyprawiać 
ogniow powietrznych i illumitiacyy, za 
pom ocą  wielkich elektrycznych apparatów? 
Zamiast ognia sztucznego, który dwa ty 
siące talarów kosztuie, z robiłoby się b a r 
dzo świetne widowisko elektryczne; i gdzie 
bynaym niey  nie zbyw ałoby na cyfrach , 
s łońcach ,  gwiazdach, ani nawet b ły sk a 
wicy i grzmotach.

S B C R G V.

S z t a b u  JEGO C ES A R S K I E Y  MŚCI.


